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POZNAN 10 kwietnia.
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Wypadkiem dnia wczorajszego jest zajęcie p^ez 
I pruską okopów Dybelskich. Dotąd jeszcze a- 
Die szczupłe tylko i urywkowe o przebiegu j j o 
y nas wiadomości, rozesłane telegramami osnutemi 
¡omunikacyach urzędowych. Wedle nich o g - 
e trzy kwandranse na jedenastą po twardym 

opanowano sześć szańców południowych, od 
aingbondu, iwraz z nowemi naspami po za temi 

szei ¡¡mii i prze strzenią aż do mostów łączących pół- 
W\awet P’3i-lsen» Parowiec pancerny „RolfKrake“ 

JjebO- 3as szturmu i ostrzeliwał aż do sa- 
południa prawie, gdzie musiał się cofnąć, szańce 

wane przez wojsko pruskie. Które pułki zdo- 
Jy te połu niowycli sześć szańców, dotąd uie- 
jy, Wiemy natomiast, źe brygada Rawen, zło- 

z pułku poznańskiego nr. 18 i z 8 branden- 
dego, wzięła szturmem o godzinie 11 szaniec 

a do godziny wpół do trzeciej jeden po dru- 
resztę szańców, nr. 8, 9 i 10, leżące od strony 
odniej i północnej, całą przestrzeń za niemi 
W wzniesionemi fortyfikacyami, oraz po gwał- 
ej walce priiyczołek mostu prowadzącego przez 
inę na wyspę Alsen. Sam most był zniesiony, 
no z 2000 jeńca duńskiego z 40 oficerami, 

po stronie pruskiój podają w poległych i ran­
na 660, między tymi 2 jenerałów, 60 oficerów.
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tuipo 83 dział i wiele danebrogów,
Po wzięciu okopów Dybelskich, opanowaniu wy- 
Alsen Duńczycy nie mogą długo stawiać prze- 
ilj w obec donośnych i celnych strzałów artyleryi 

, która w odległości przeszło pół mili, przez 
zatokę, potrafiła w perzynę obrócić miasto 

ierburg. Jakoż mały oddział pruski niejako na 
i już w niedzielę zrobił wycieczkę na wyspę 
gwoździł dwa działa przed wycofnięciem się. 
Wzięcie okopów pod względem militarnym okazał 

. bylwgg sił pruskich nad duńskiemi; wyborne ro- 
inżynierów i pionierów, oraz przewaga artyleryi, 
j działa rozorały okopy, utorowały drogę. Chwila 
wypuszczenia szturmu bardzo szczęśliwie była 

i przyszła dla Prus w sarnę porę przed roz- 
{ciem konferencyi, które z dnia 12 kwietnia prze- 
«na 20, odroczono ponownie do 25 kwietnia,
1 do poniedziałku.
Pod względem politycznym wzięcie okopów, jak 
taję, położenia nie wiele zmieni. Anglia zaraz 
rozpoczęciu konferencyi ma zaproponować ro- 

i Prancya ma zażądać ewakuacyi księstw zael- 
fcich przez wszystkie wojska, skoro przyjdzie 
kowania mieszkańców w formie odpowiedzi na 

Hania mające się postawić. Zdaje się, iż rząd 
już się oswoił zawczasu z myślą tej chwilowój 

acyi i przyjęciem wypadku proponowanego 
Prancyą głosowania, którego forma jednak do- 

Was niewiadoma; wedle wiadomości paryskich 
isfer francuski w Kopenhadze miał oświadczyć 
owi swojemu w zeszłym tygodniu, źe jeżeli okopy 
®hkie nie będą zdobyte w przeciągu dni kilku, 
“W sami je opuszczą. Korespondent bruksel- 
łudćpendanee powiada nawet, że już podo- 
Mczycy zaczęli byli cofać materyał wojenny na 

Alsen, aby tam pod osłoną swej marynarki 
skoncentrować, wyczekując rozejmu. Tym- 

iIn uietylko Anglia, ale nawet Rosya podobno 
eA nalegają na Danią, by cofnęła swe wojska z wy- 

Sen. Takoż wyjazd następcy tronu duńskiego 
zu, zdaje się wskazywać na względy natury 

icznśj.
wietny rezultat operacyi pruskich podług wszel- 

re8uł sztuki wojennśj, opór stawiony przez Duń- 
i ulegnięcie w chwili, gdzie właśnie w naczel-

°uiendzie zaszło prowizoryum, z jednej strony 
zudosyć honorowi wojskowemu, z drugićj miłość

•U oszczędza. Wszystko to ułatwia przystąpie-
0 konferencyi. Co się z nich i na nich wywiąże, 
°każe. Bądź co bądź, wzięcie szańców Dybel-

Środa, 20 kwietna 1864.
skich zamyka jeden okres działania i zniewala do 
wystąpienia z niejasności i oznaczenia celów akcyi.

dwóch zaś Aeschla Zuckera, machlerza z Tarnowa i Staniała- 
wa Maroszka parobka z Woli przemykowskiej na karę cielesną 
10 kijów. Tylko Kra kau er Z tg. dotąd milczy uporczywie, 
choć wieści głoszą, że wiele osób już osądzono. Mówią nawet 
o jednym wyroku na lat 15 więzienia.

Między wypędzónemi ztąd przez władze austryackie oso­
bami znajdują się pp. Antoniostwo Stablewscy z Poznańskiego, 
mimo że od 10 lat tutaj za regularnym paszportem osiedli i po- 

. . . . . ...... ... lieya żadnego czynu kompromitującego nie mogła im dowieść.
pierwazćj i drugtój klasy, za odznaczenie się podczas operacyi wojen- , Hr. Stanisława Tarnowskiego odwieziono ztąd dnia 13 b. 
nych w bzlezwigu 1 Judandy.. Ogłoszenie zajmuje cztery łamy. , * wigzjenia * zafflku Wa^elu do Lwowa.

Staats Anzeiger ogłasza nowy szereg oficerów którym N. Pan 
raczył udzielić na mocy rozkazu gabinetowego z dnia 9 kwietnia i 11 
kwietnia 1864 różne ordery i dekoracye, oraz niższych lekarzy, feldwebldw, 
podoficerów, gifreiterów, szeregowych, doboszów, którym N. Pan ra­
czył udzielić pospoijtą oznakę honorową, i oznakę honorową wojskową

X Berlin, 18 kwietnia. Wielka radość w Berlinie. Huk 
dział ogłosił wzięcie szańców Dybelskich. Przed pałacem kró­
lewskim zebrały się tłumy ludu z okrzykami na cześć króla 
i królowćj. NPaństwo ukazali się na balkonie, dziękując. Na 
wezwanie lud zebrany wydał okrzyki na cześć wojsko. Król 
telegrafem przesłał na ręce księcia Fryderyka Karola podzię­
kowanie jemu i wojsku za wzięcie szańców.

Przybył tutaj w. książę Konstanty. Stanął w hotelu po­
selstwa rosyjskiego. Na dworcu przyjmował go także mar­
grabia Wielopolski. !

* Z Prus Zachodnich, 18 kwietnia. Dziś koleją żelazną
od Torunia wieziono pod eskortą trzech konstablerów więźnia 
z kajdanami na ręku ; czwarty konstabler eskortował innego 
więźnia. Na stacyi w Krzyżu powiadano, że więźaiem w kaj­
danach był Callier; nazwiska drugiego dowiedzieć się niemó- 
głem. Obudwu odwożono do Berlina. '

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 kwietnia. Trzech uwięzionych radzców to­

warzystwa kredytowego ziemskiego uwolniono, natomiast po- 
licya w ogromnym ruchu, aby wykryć autorów i tajne dru­
karnie pism „Wiadomości z pola bitwy“ i „Wiadomości i roz­
porządzenia policyi narodowśj,“ które to pisemka znów się po 
długićj przerwie pojawiły. Aresztowano z tego powodu wielu 
z młodzieży.

Kijów. Moskowskija Wiedomosti piszą z Ki­
jowa: „Miasto nasze stało się ostatniemi czasy środkowym 
punktem bardzo ożywionój działalności zarządu południowo- 
zachodniego kraju w sprawie wlościańskićj. Wiadomo, iż wy- 
danóm było rozporządzenie o zastąpieniu Moskalami dawniej­
szych pośredników polubownych i prezesów komisyi, polskiego 
pochodzenia; przez ten środek opróżniło s:ę mnóstwo posad 
najponętniejszych dla młodzieży naszćj. Chętnych do zajęcia 
urzędów polubownych bardzo się wielu znalazło, daleko więcój 
niż było potrzeba. Mnićj niż w ciągu jednego miesiąca wszy­
stkie nominacye powydawano. Teraz nowi pośrednicy prawie 
wszyscy udali się na miejsce służby; prezesowie zaś polubo­
wnych komisyi, po większćj części czynownicy, z Petersburga 
przysłani, dopiero się zjeżdżać zaczynają. Przybywszy do Ki­
jowa, nie pośpieszają z wyjazdem do okręgów swoich, starają 
się naprzód zbadać stan południowo-zachodniego kraju, poznać 
się pomiędzy sobą, zgodzić się względem ogólnego kierunku 
działalności. U pana Gałagana, wiceprezesa komisyi włościań­
skich dla wszystkich trzech południowo-zachodnich gubernii, 
odbywają się w tym celu narady prezesów komisyi polubo­
wnych w sprawie wlościańskićj. Ile nam wiadomo, członkowie 
tćj nowćj instytucyi przybyli z różnych krańców Moskwy, oży­
wieni są temi samemi zasadami i dążnościami, oraz jednakowo 
pojmują cel swój służby dla rządu; jest to wielka wygrana, 
którćj szczęśliwe skutki niebawem się objawią. Nowi działa­
cze polubowni pojmują, że dążności ich skierowanemi być 
winny do ugruntowania żywiołu rosyjskiego w kraju, który 
w etnograficznym względzie zawsze był rosyjskim“ (a nie ru­
skim?).

GALICY A.
* Kraków, 17 kwietnia. W roku obecnym przypada pię- 

ciowiekowy jubileusz akademii krakowskićj, założonćj przez 
Kazimierza Wielkiego, onego króla chłopów, który miasta pol­
skie dawnićj drewniane wymurował, i uczyni! Polskę obronną, 
za którego stanął statut wiślicki. W roku zatćm obecnym ta 
alma mater szkół polskich, młodsza siostra akademii praskićj, 
miała obchodzić uroczyście pamięć swojego założenia. Prze­
siano program obchodu ministerstwu austriackiemu do za­
twierdzenia: nie są po temu czasy, aby świetnie i jak należy 
święcić tę uroczystość, ale w Wiedniu i to okrojono, co było 
podane w zarysie jak najskromniejszym. Pozór dały „obecne 
okoliczności“, czyli innemi słowy stan oblężenia w Galicyi, za­
prowadzony na pomoc Rosyi; pozwolono więc tylko na nabo­
żeństwo. Ani wątpić, że rząd rakuski znalazłby inne powody 
gdyby „obecnych okoliczności“ nie było, by obchodowi pomi- 
nalnemu tego aktu tak ważnego w swych skutkach dla rozwoju 
cywilizacyjnego w Polsce, ile się da, przeszkodzić.

Nabożeństwo odprawi się zapewne na zamku w katedrze, 
gdzie spoczywają zwłoki wielkiego założyciela akademii, 
wnuczki jego królowćj Jadwigi, która ją uposażyła, i Włady­
sława Jagiełły, który się nią tak szczerze opiekował i założył 
dzisiejsze budynki uniwersyteckie.

Sądy wojenne wciąż wydają wyroki na więźniów politycz­
nych, przepełniających tutejsze i na prowincyi więzienia. Gaz. 
Lwowska ogłosiła temi dniami spis 72 osób, skazanych 
w Rzeszowie i Tarnowie od 9 miesięcy do 4 tygodni więzienia,

Doniesienia 
1 Obwieszczenia

opłacają się
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Lwów, 14 kwietni?. Z prowincyi przywożą dotąd bez­
ustannie więźniów pod silnemi eskortami, wmieście zaś trwają 
rewizye i poszukiwania za ukrytą bronią, przyrządami wojen- 
nemi i papierami odnoszącemi się do powstania w Królestwie 
Pohkićm. Przecież z .biegi policyi są w większćj części bez­
skuteczne. Mówią, że w kamienicy Singerów zabrano nieco 
broni iamunicyi, przecież trudna dowiedzieć się prawdy, gdyż 
agenci policyjni umyślnie fałszywe i alarmujące roznoszą po 
mieście wieści. Uwięziono w zeszłym tygodniu Jezierskiego, 
urzędnika przy magistracie, ojca czworga małych dzieci, który 
jedynie swą pracą utrzymywał rodzinę, dzisiaj w jak najsmu­
tniejszym stanie będącą; niejakiegoś Ostrowskiego, którego 
Lemb. Ztg zwie kwatermistrzem powstańczym i innych. Pan 
Kalicki, urzędnik zakładu imienia Ossolińskich, dowiedziawszy 
się, że go poszukują, sam się stawił przed władzą. Wieść nie­
pewna głosi, że p. Szczepańskiego, aresztowanego w Krakowie, 
skazano na 15 lat więzienia. Sądy wojenne przejąwszy nie 
załatwione przez sądy cywilne sprawy prasowe wyrokują na 
literatów bardzo surowo. P. Karóla Widmana miano skazać 
na rok więzienia za artykuł napisany w Mieszczanin! e 
o podatkach, redaktora zaś rzeczonego pisma p. Lucyana Ta- 
tomira na 3 miesiące. W sprawie Gońca, na którego redak- 
cyi ciąży jeszcze do 12 procesów, osądzono w pierwszym b. re­
daktora p. Nowakowskiego na 2 miesiące, podobnież korespon­
denta. Numer Przyjaciela domowego, w którym się 
znajdował portret poległego w Królestwie majora Śląskiego, 
skonfiskowano, podobnież pismo ludowe Dzwonek.

Cyrkularz hr. Mensdorffi nakazujący konfinować osoby 
podejrzane, przeciw którym żadnych nie ma dowodów, 
wielkie tu sprawił oburzenie, więcćj zaś jeszcze rozporządze­
nia imienne tegoż jenerała, aby wydawać Polaków Moskalom 
w ręce. Oto.jedno z rozporządzeń tego rodzaju:

Nr. 3890 pr. Do wszystkich c. k. naczelników powiato­
wych i obwodowych. Ces. rosyjski poddany Juliusz Hałanie- 
cki, któremu do czasu było pozwolono przebywać w Pokropi- 
wnie, w powiecie brzeżańskim, oddalił się ztamtąd bez pozwo­
lenia. Człowiek ten, którego rysopis się załącza, ma być wy­
śledzony, a skoro się napotka, ma być przytrzymany, uwię­
ziony, i pod bespieczną eskortą do najbliższćj pograniczućj 
komory odstawiony i wydany. O czćm, skoro nastąpi, należy 
zaraportować. Lwów, 20 marca 1864. Mensdorff.“

Wedle korespondencji łwowskićj do nieprzyjaznćj Polakom 
augsburskićj Allg. Ztg aresztowano w Galicyi wiele kobiet, 
podejrzanych o wspieranie powstania w Królestwie Polskićm. 
Prócz pani Wild, żony księgarza, pani Hillich, właścicielki 
piekarni, pani Żerdzińskićj i kilku innych, które przecież uwol­
nione zostały za kaucyą, uwięziono tutaj panią Papara, obywa­
telkę z prowincyi, u którćj jak twierdzi moskiewski korespon­
dent do Allg. Ztg znaleść miano spis osób opłacających we 
Lwowie podatki narodowe, których sumę tenże korespondent 
na 16,000 złr. miesięcznie podaje. W ciągu ostatnich dni 
liczba aresztowań i rewizyi miała się znacznie zmniejszyć. Mię­
dzy więźniami wymienia augsb. Allg. Ztg jakiegoś młodego 
chłopczyka, którego mieni być kwatermistrzem powstańców 
we Lwowie. Aptekarza Feyricha ze Starego Miasta, którego 
sąd wojenny obwiniał, że był naczelnikiem miasta, skazano 
na 4 lata więzienia. Wyrobników i czeladników, również słu­
żące zwykle otrzymują kary cielesne.

Urzędowa Gaz. Lwowska ogłasza dzisiaj imienuy wy­
kaz osób prawomocnie zasądzonych w miesiącu marcu przez 
sądy wojenne w Galicyi, z wyjątkiem właśnie tutejszego mia­
sta. Wykaz ten, niewiem już którym on jest z kolei, z ozna­
czeniem kary tak jest charakterystyczną illustracyą konstytu­
cyjnych w Austryi stosunków, tak dalece świadczy o barba­
rzyństwie w jakićj dotąd wśród ucywilizowanych państw euro­
pejskich pozostaje cesarstwo rakuskie, iż go podajemy czytel­
nikom w treści dosłownćj. Otóż c. k. sądwojennywKra- 
k o w i e osądził następujące osoby:
a) za zbrodnię zaburzenia spokojności publiczni] według § 
66 kodeksu karnego przez powtórny udział w powstaniu 

polskiem.
1. Józef Kotuzióski, pisarz teatralny, 23 lat, z Krakowa, 

na 8 miesięcy więzienia. 2. Karol Feicht, kucharz z Berlina, 
22 lat, na 8 miesięcy więzienia. 3. Józef Los, urlopnik 30 
batalionu strzelców, 30 lat, z Swoszowic, na 1 rok więzienia 
i 20 kijów. 4. Emil Latinik, student z Pothory, 17 lat, na 
4 miesiące więzienia. 5. Kazimierz Szumlański, lokaj z Kon­
stantynopola, 30 lat, na 8 miesięcy więzienia. 6. Karol Mar- 
ciszewski, student z Bochni, 17 lat, na 9 miesięcy więzienia. 
7. Jan Kloes, złotnik z Krakowa, 25 lat, na 8 miesięcy wię­
zienia. 8. Franciszek Kowalikowski, fryzyer z Krakowa, 18 
lat, na 8 miesięcy więzienia. 9. Franciszek Gajer, drukarz 
z Krakowa, 21 lat, na 8 miesięcy więzienia. 10. Kasper Śli­
wiński, wyrobnik z Krakowa, 22 lat, na 8 miesięcy więzienia.
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11. Józef Koszera, z Krakowa, 17 lat, na 4 miesiące więzie­
nia. 12 Wacław Wieczorek, rękawicznik z Krakowa, 22 lat, 
na 1 rok więzienia. 13. Stanisław Tatro, stolarz z Krakowa, 
19 lat, na 8 miesięcy więzienia. 14. Jan Szewczyk, szewc 
z Podgórza, 18 lat, na 8 miesięcy więzienia. 15. Andrzej 
Piwowarski, wyrobnik z Zielonki, 26 lat, na 4 miesiące wię­
zienia.

b) za przestępstwo przeciw publicznym zarządzeniom.
16. Erazm Gryglaszewski, czeladnik stolarski z Krakowa, 

24 lat, na 15 kijów. 17. Franciszek Stojowski, palacz kolei 
północnój cesarza Ferdynanda, 33 lat, z Jawornika, na 10 
kijów. ’ 18. Wojciech Lacek, kowal kolei północnćj cesarza 
Ferdynanda, 301at, z Myślenic, na 10 kijów. 19. Wikto- 
rya Leseczy ńska, żona nauczyciela prywatnego, 40 lat, 
z Krakowa, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzo­
nego 2razowym postem i odosobnioućm zamknię­
ciem w ciemnćj celi przez ostatnie 3 dni. 20. Julia Mu­
cha, kucharka, 36 lat, z Krakowa, na 4 dni aresztu w sztok­
hauzie, zaostrzonego 2razowym postem. 21. Ignacy 
Kawińsk', uczeń rzemieślniczy, 19 lat, z Krakowa, na 10 
kijów. 22. Franciszek Gorczyca, parobek, 36 lat, z Kra­
kow1 z wliczeniem 8dniowego aresztu śledczego, na 3 tygo­
dnie aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2razowym 
postem w każdym tygodniu i twardem łożem 1 raz 
w każdym tvgodniu. 23. Wiktorya Fleischmann, szwa­
czka, z Krakowa, 22 lat, na 2 tygodnie aresztu w sztokhau- 
;ie, zaostrzonego 2razowym postem w każdym ty­
godniu. 24. Wit Król, służący, 17 lat, z Miechowa, na 12 
rózg. 25. Agnieszka Gozikówna, 23 lat, z Krakowa, 
na 14 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonegofrazo­
wym postem w każdym tygodniu. 26. Rozalia Śliwiń­
ska, wyrobnica, 42 lat, z Krakowa, na 8 dni aresztu w sztok­
hauzie. 27. Józef Sowiński, czeladnik murarski, 17 lat, 
z Krakowa na 20 rózg.

t) Za posiadanie cudzych dokumentów legitymacyjnych.
' 28. Jan Lukasiewicz, student z Paryża, 20 lat. 29. To­

masz Fusiarski, student, 23 lat, z Janowa w Królestwie Pol­
stern i 30. Adam Kandt, student, 22 lat, z Borzenic, w Kró­
lestwie Polskićm; — ci trzćj na 14 dni aresztu w sztokhauzie, 
zaostrzonego jednorazowym postem w tygodniu. 31. 
Józef Kozłowski, czeladnik stolarski, 34 lat, z Jędrze­
jowa, w Królestwie Polskićm, na 14 dai aresztu w sztokhau­
zie, zaostrzonego dwurazowym postem w każdym ty­
godniu i twardem łożem jeden raz w każdym tygodniu. 32. 
Franciszek Girtler, podmajstrzy mularski z Moran w Szląsku 
pruskim, 45 lat, na 8 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzo­
nego jednorazowym postem. 33. Władysław Krzycki, 
nauczyciel prywatny, 23 lat, z Wielsc w Królestwie Polskiem, 
na 4 tygodnie aresztu w sztokhauzie zaostrzonego jedno­
razowym postem w każdym tygodniu. 34. Wincenty Ka­
miński, student z Ludaicz, 18 lat, na 8 dni aresztu w sztok­
hauzie’zaostrzonego dwurazowym postem. 35. Ju­
liusz Karliński, ekonom, 27 lat z Turek w Królestwie Pol- 
skić® na 4 tygodnie aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 
dwurazowym postem w każdym tygodniu. 36. Stanisław 
Kosiński, 33 lat bez profesyi z P o z n a n i a, na 14 dni aresztu 
w sztokhauzie, zaostrzonego dwurazowym postem 
w każdym tygodniu i odosobnieniem przez pierwsze 8 dni. 
37. Walenty Dramański recte Jasiński, malarz z Bozanowa, 
w królestwie Polskićm, 21 lat, na 6 tygodni aresztu w sztok­
hauzie. 38. Józef Radziejowski, naczelnik warsztatu przę­
dzalni w Kaliszu, w Królestwie Polskiem, na 6 tygodni aresztu 
w sztokhauzie.

2. C. k. sąd wojenny w Stanisławowie skazał na­
stępujące osoby:

a) ża zbrodnię zaburzenia spokopiości publicznej według 
§ 66 kod. karnego przez udział w powstaniu polskiim.

1. Adam Moszumańśki, terminator piekarski, 19 lat, 
z Stanisławowa, na 2 miesiące więzienia zaostrzonego 
dwurazowym postem w każdym tygodniu. 2. JanKrze- 
czunowicż, uczeń szkoły realnćj 17 lat z Stanisławowa, na 1 
miesiąc więzienia zaostrzonego dwurazowym postem 
w każdym tygodniu. 3. Michał Żułkowski, stolarz, 16 lat, 
z Dźwiniacżki, na 7 tygodni, zaostrzonego dwurazowym 
p o s t e m, w każdym tygodniu. 4. Henryk Janowicz, lokaj, 18 
lat z Romaszowa, na 6 tygodni, zaostrzonego dwurazo­
wym postem w każdym tygodniu. 5. Michał Karpiak 
recte Korszowan, lokaj, 25 lat, z Zukoczyniec, na 3 mie­
siące więzienia, zaostrzonego dwurazowym postem 
w każdym tygodniu, założeniem kajdan i twardem łożem. 6. 
Abraham Horn, maehlarz, 45 lat, z Grabowiec i 7. Sr ul 
Horn, dzierżawca propinacyi, 36 lat, z Grabowiec, oba na 4 
miesiące więzienia, zaostrzonego dwurazowym po­
stem w każdym tygodniu, założeniem kajdan i twardem ło - 
żem. 8. Jan'Samulewicz, nauczyciel prywatny 28 lat, 
z Uhryńkowiec, na 6 miesięcy, 9. Józef Hnicki, włościanin 
24 lat, z Żywaczowa, na 3 miesiące i 10. Ambroży Mali­
szewski, włościanin 22 lat z Żywaczowa, na 3 miesiące wię­
zienia, wszyscy zaostrzonego dwurazowym postem 
w każdym tygodniu i założeniem kajdan. U. Ignacy Tarczań- 
czafiski, gorzelnik, 38 lat, z Kurczan, na 14 dni aresztu zao­
strzonego dwurazowym postem w tygodniu. 12. Mi­
chał Chlebowski, ekonom, 27 lat, z Werbicza, na 5 miesięcy 
więzienia.

b) Za przestępstwo przeciw publicznym zarządzeniom.
13. Henia Grün, żona rzeźnika, 45 lat, z Stanisławowa, 

na 4 dni aresztu zaostrzonego jednorazowym postem. 
14, Felicya hrabina Golejew3-ka, żona właściciela dóbr 
28 lat, z Załuczy w Królestwie Polskićm, na 50 złr. kary pie­
niężnej lub 14 dni aresztu. 15. Paulina Hossowska, żona 
tkacza, 31 lat, z Lacek, na 8 dni aresztu. 16. Karol Wieland, 
woźnica, 23 lat z Sołotwiay, za posiadanie zakazanój amunicyi, 
na 8 dni więzienia zaostrzonego dwurazowym postem.

FRANCYA.
sr Paryż, 14 kwietnia. Wielkie wrażenie wywoła w świę­

cie politycznym broszura p. Józefa Tańskiego pod napisem:

„Wkroczenie Moskali do Paryża i armia moskiewska,“ która 
¡’utro opuści prasę i wyjdzie na widok publiczny. Jest ona 
niejako odpowiedzią na najnowszą demonstracją petersburską 
wymierzoną przeciw Francyi. Jak wiadomo rodak nasz ma 
ścisłe stosunki z wysoko postawionemi osobami. Na wstępie 
tój broszury czytamy : „Rosya rzuca Francyi rękawicę pod 
nogi Zwyciężona pod Sewastopolem marzy o nowéj koalicyi. 
Dnia 31 marca obchodził Petersburg z wielką pompą 50-letnią 
rocznicę wjazdu kozaków do Paryża. Car zajął się urządze­
niem uroczystości, car wznosił toasty i pobudzał do nienawi­
ści... Francya zapewne zbyt stoi wysoko, aby ją dotknąć mo­
gły różne przechwałki, ale Francya musi się z niemi racho­
wać, chociażby je tylko zaciągać miała do rejestru.“ W ciągu 
broszury powiada autor, który był kapitanem w armii fran- 
cuskiéj a podczas wojny krymskiéj należał do sztabu jenerał- 
nego, że tego rodzaju prowokacya moskiewska tém mnićj jest 
na czasie że .Jakiekolwiek są pozory i jakkolwiek wielką jest 
lękliwość dyplomatów, Francya jeszcze raz będzie musiała 
zmierzyć się z wmjskami Północy.“ Autor zapewnia, że woj­
sko rosyjskie w zupełnćm jest rozprzężeniu.

Misya lorda Clarendona zbliżyła mocno oba gabinety za­
chodnie. Nie zabraknie na obietnicach pokojowych, ale nikogo 
one złudzić nie potrafią. Alternats kongresu lub wojny, dziś 
jeszcze jest prawdziwą. ...

Przyjęcie jakiego doznaje Garibaldi w Londynie, nie jest 
■ wcale przeciwném polityce cesarskićj, chociaż inaczej o tern 
mówią w kolach urzędowych, i chociaż Monitor milczy zu­
pełnie o festynach londyńskich.

Paryż, 16 kwietnia. „Jeżeli nas dobrze poinformowano, 
pisze la Fran ce, rządy francuski i angielski porozumiały się 
co do głównych punktów, które mogą być przedmiotem obrad 
na konferencji londyńskićj; przedewszystkićm zaś zgodzono 
się na za wieszenie broni. Chociaż kwestya duńska była 
głównym przedmiotem rokowań z lordem Cłarendonem w Pa­
ryżu, nie podobna przypuszczać, aby nie miało w skutek tego 
nastąpić zbliżenie się Anglii i Francyi w innych sprawach wiel­
kich powszechnćj polityki europejskićj, z któremi łączą się 
w niejednćm sprawy duńskie. Jeżeli dwa rządy tak potężne 
zbliżają się do siebie za pośrednictwem swych najznakomitszych 
mężów stanu, oczywiście nie mogą się wtedy ich komunikacje 
ograniczać na wypadku odosobnionym i interesie specjalnym. 
Jeżeli nas dobrze zawiadomiono, słowa lorda Clarendoca były 
dowodem, że Anglia ebee porozumieć się z Francyą we wszy­
stkich kwestyach dotyczących porządku europejskiego.“

La Presse cieszy się, że rezultat misy i lorda Clarendona 
zabezpieczy utrzymauie pokoju; gdyż pierwszym skutkiem po­
rozumienia angielsko-francuskiego jest zmniejszenie budżetu 
marynarki. Oprócz tego mają nastąpić jeszcze podobno inne 
rełukeye w budżecie francuskim, dla tego dyskusją nad mm 
odłożono do 25 kwietnia. Tyle Pressa. Ale gdyby porozu­
mienie Anglii z Francyą miało tylko pokojowe znaczenie, d la 
czegóżby Francya zmniejszałaby budżet marynarki, a nie woj­
ska lądowego? Jeżeli Ąnglia porozumiała się z Francyą we 
wszystkich kwestyach, może jćj obiecała pomoc na morzu, co . 
dozwala zmniejszyć Francyi budżet marynarki, ale bynajmniéj i 
nie jest niewzruszoną gwarancją pokoju.

Courrier du Dimanche mówi o nowéj depeszy pana j 
Drouyn de Lhuys w sprawie duńskićj z 7'kwietnia, w ktôréj ; 
minister francuski powtarza, że Francya przedłoży na konfe- ! 
rencyi londyńskićj projekt, aby zapytano się ludności księstw j 
zaelbiańskich o ich życzenia, wtedy tylko, jeśli mocarstwa me 
zgodzą się na utrzymanie traktatu .londyńskiego. Francya 
nadto "nie myśli bynajmniéj wskazywać, w jaki sposób ludność 
onych księstw ma wypowiedzieć swoje życzenia. Nie chodzi i 
jćj o to, aby tam zastosowana system głosowania powszechnego, - 
owszem podobnie jak w Korfn i w Atenach reprezentacja kraju 
może wypowiedzieć życzenia ludności. Od konferencyi bę­
dzie zależało wybór jednego lub drugiego sposobu wywiedze- 
nia się, jaką jest opinia księstw, o które spór się toczy między 
Danią a Niemcami.

— Piszą ztąd do Gaz. Nar., 7 kwietnia. W sferach 
urzędowych tutejszych coraz więcćj ustala się pewność, że 
z konferencji rozwinie się kongres. Porozumienie między ga­
binetem londyńskim a paryskim istnieje zupełnie prawie.

Mówią tu, iż moskiewski rząd, aby usunąć powód do scen 
niemiłych na konferencyi i do zrobienia z nićj kongresu, ma 
przed zebraniem jeszcze konferencyi ogłosić jakieś akta nowe 
w Kongresówce. O ile w tém jest prawdy, trudno wiedzieć. 
Zapewne to będzie trzeci z kolei od roku ukaz amnestyjny.

Zdaje się, iż uroczystość wojskowa w Petersburgu wywo­
łała znaczniejsze nieporozumienie miedzy Francją a Moskwą. 
Podczas bytności cesarza Aleksandra w Paryżu w roku 1814 
utworzył on pułk huzarów. Otóż pułk ten rocznicę swego za­
wiązania obchodził dotąd w załogach swoich. Teraz car kazał 
tę rocznicę obchodzić w Petersburgu, chociaż pułk załogą stoi 
w Pskowie. Z rocznicy założenia pułku zrobiono rocznicę wkro­
czenia do Paryża, i w tym duchu przemawiał car i jenerałowie. 
Oprócz tego równocześnie kazano tg rocznicę jednego pułku 
obchodzić wszystkim załogom w całćj Rosyi. Margrabia Pe- 
poli, który łudził się zawsze możliwością przymierza między 
Moskwą, Francyą i Włochami, wyjechał w skutek przemowy 
caira do wojska podczas przeglądu. Żarliwość, z jaką Monitor 
podniósł fakt, iż Anglia nie obchodzi rocznicy bitwy po Water­
loo, i z jaką późnićj zbijał,mylne wiadomości dziennika 
France jest dowodem, że Francya uczuła głęboko uroczystość 
petersburską. \ i

— Prawie wszystkie dzienniki donoszą o otworzeniu ba- ; 
żaru w Hotelu Lambert, mieszkanie ks. Czartoryskiego, gdzie 
sprzedawać się będą różne przedmioty na korzyść Polski. „Wy­
stawa ta, pisze Journal des Débats, składa się z klejno­
tów i kosztowności, pochodzących z prowiacyi polskich, podda­
nych żelaznemu berłu Rosyi, która nie mogła zapobiedz jeszcze 
tym dowodom przywiązania do sprawy narodowéj. Matki, żony, 
dziewice wykładają na sprzedaż swe klejnoty i ozdoby na ko­
rzyść ziomków walczących przeciw Moskwie w obronie ojczy­
zny, albo zagnanych w szeregi moskiewskie lub lody Sybiru.

Wystawa składa się z 4000 przedmiotów: naszyjnik 
mienników, pierścieni i t. p. Małżonki przysłały 
ścienie ślubne, aby pomnożyć liczbę swych darów, 
rzeczy i wielce kosztowne i skromne, których główną*
tworzy szlachetna pamiątka, jakiemi będą dla naby WCl
czyniającego się do dzieła szlachetnego i świętego. Jf 
zwa niewiast polskich do Francyi, która nie pozostanie 
głosu w ludności paryshićj.“

— Piszą ztąd do Gaz. Nar.: Jeden z znakomity 
chów, nie wielki Garibaldego zwolennik, ale człowiek 
wym sądem, powiedział na wieczorze u jednego zt 
francuskiej opozycji kilka słów, które dobrze oceniaj» 
Garibaldego położenie. „Anglicy, powiedział, będą opt 
Garibaldego po mieście, jak Francuzi w zapustny wtoi 
tłustego; ale Garibaldi nie da się blichtrem oczarowtH 
rze im wiele pieniędzy, ile będzie mógł, dla przeprow 
do skutku swoich nieznanych zamiarów.“

— W Paryżu utworzył się komitet celem urząd; 
chodu rocznicy urodzin Szekspira. Komitet składa t. 
wyłącznie zżywiołów liberalnych; pochodzi to ztąd, że 
tę obchodzą głównie pisarze szkoły romantycznćj, któi 
giem czasu stali się pod względem politycznym poste 
Guizot i Villemain z tego powodu odmówili "udziału # 
stości. Dla czego Lamartine się usunął, nie wiadomo ! 
sem uczty będzie zapewne Michelet, znany pizyjaciti 
George Sand, jedyna kobieta, która otrzymała zaproś« 
stownie odmówiła. List jćj i pismo Wiktora Hugo 
wśród uczty, która rozpocznie się o godzinę 2. 'W 
będzie przedstawienie Hamleta.

ANGLIA.
Londyn, 10 kwietnia. Piszą ztąd do Gaz. Nar. 

ostatnie kilka dni dzienniki tutejsze zajmują się przedi 
kióm mową pana Gladstona, którą miał w izbie go 
przedstawiając swój budżet. Mowę jego można nazwa 
monumentalną, którą Anglia poszczycić się eoożp. lii 
zapełnia jedenaście kolumn owego olbrzymiego pisma, 1 
i to drobnym drukiem, a mówił przeszło 3 godziny i 
jednę chwilę głos jego nie osłabł, ni tćż monotonnego ni 
brał dźwięku; to tćż dla spróbowania li tylko fizycznćj I 
ści, dzienniki tutejsze radzą czytelnikom na próbę prz 
głośno wydrukowaną mowę. Jasność w przedstawieni« 
tak skomplikowanćj, ogrom różnych cyfer, rozwój 
przedmiotu w sposób tak prosty i przekonywający, słoi 
olbrzymia panorama interesów Auglii, jćj zasobów i jćj 
z takim talentem rozwiniętą była przed słuchaczami, że 
siach największych antagonistów mówcy zawiesiła 
myśl nieprzyjazną i wzbudziła podziwienie. To tćż na, 
Disraeli, najzaciętszy przeciwnik i nieubłagany krytyk, 
ze złośliwości, siedząc naprzeciw bladego mówcy, zda« 
że skamieniał; tak owładnął mówca całą izbę, któi 
chwili, jak same dzienniki tutejsze powiadają „zapomni 
dzieli się na wigów i torysów, gdyż każdy czuł tylko, 
Anglikiem i że z dumą przyznać się może do tak wielka 
nistra; a gdy skończył mówić, cała izba %ykrzyil 
downie 1“

WŁOCHY.
Turyn, 13 kwietnia. Zamierzają tu otworzyć« 

szech subskrypcją narodową, aby przesłać narodowi 
skiemu wielki portret jenerała Garibaldego en pied. Ul 
się nawet już komitet, który jednemu z pierwszych t 
włoskich poleci zająć się wykonaniem takiego portret 
czele komitetu stoją Cattaneo, Ferrari, Mordini, Gi 
Nicotera, Bertani i inni. Dzisiejszy Diritto konstat 
Garibaldego łączy z Mazzinim dawna przyjaźń, która 
cechy politycznćj, ale zupełnie osobistą. „Mazzini, P 
tenże dziennik, chwalebnie postąpił, że odmówi! 
w owecyach, przysposobionych Garibaldemu w Anglii 
on, że Garibaldi wiele zdolny uczynić dla Włoch, ak 
tylko, gdy jest sam (ma solo), i słusznie czyni przesila 
aby imię Mazziniego służyło za wzór i broń tym, którj 
żdy tryumf Garibaldego pobudza do rozpaczy.“ Unit 
liana zamieszcza adre3 licznemi podpisami pokryty doi 
angielskiego parlamentu p. James Stansfelda, znanego 
tnich zajść byłego lorda admiralicji.

Nim Garibaldi opuścił Kaprerę przesłał całą 6« 
którą w tej chwili posiadał, komitetowi florenckiemu s 
cemu się zbieraniem składek na dotkniętych głodem 
grzech. Suma ta wynosiła 1630 fr. 90 cent.

Przyjęcie Garibaldego w Londynie przejęło całe 
niepohamowaną radością. Gdyby Garibaldi wydał joj 
zwę zwołując ochotników do wojennćj wyprawy, stanę!1 
więcćj, niż wynosiła armia, z którą szedł na Neapol.

Izba poselska, która się miała zebrać wczoraj, W? 
swe posiedzenia dopiero około 18 bm. Spodziewają Si 
wych dyskusyi. P. Bargoni zainterpeluje rząd wzglę 
wizyi odbytćj u p. Lemmi; przyczćm chce poruszyć u 
wnętrzną i zagraniczną politykę rządu. Opozycja chce; 
wielką walkę z ministerstwem. .

Wczoraj pękła bomba w Rzymie na ulicy Palanta 
niła trzy osoby. Żandarmerya papieska przyareszU* 
wnego adwokata, u którego znaleziono papiery i listy‘ 
mitujące go w obliczu rządu papieskiego.

Flota włoska liczy teraz 14 okrętów pancernych 
bowców, 36 parowców o kołach, 18 okrętów żaglow.U- 
99 okrętów z siłą 26,030 koni, 1324 działami i 21,Uh- ' 
a 162,725 beczek objętości. Pancerniki zbudowane 
Włoszech, Francyi i Ameryce. i

Dom Rotszylda kupując koleje żelazne od rządu 
200 milionów franków i uwalnia go od zaciągania11’ 
życzki. . ,

Rząd włoski nie uzna nowćj pożyczki 40 mik0®“ ' 
zaciąga rząd papieski, tj. nie uzna w razie gdyby 
szedł pod panowanie włoskie.

Urzędowa GazetaWsnecka donosi, że z fj, 
udała się deputacya do Tersztu, aby powinszować 
Maksymilianowi wstąpienia na nowo wzniesionytr0

1



U j Deputacya składa się z Lr. Bambo, po lesty wßnec- 
iihi ławników pp. Gaspsri i Ginstiriano i posła Moncenigo.
• i natryarcha wenecki wyjechał w tym samym celu do 
“3 fu.
«c ,jerWszyni czynem nowego cesarza meksykańskiego po 
J« tin korony było wbrew złośliwym doniesieniom niena- 
nie -ch dzienników wiedeńskich, wysłanie ca tępującśj de- 

doRzymu: „Cesarz i cesarzowa meksykańscy proszą
titji o udzielenie im apostolskiego błogosławieństwa.11 
iek 'talie dowiaduje się z Ceprano, że pod Vereli zaszło 
2 c, oddziału francuskiego pod pułkownikiem Charvet 
isj, j. rabusiów, którzy chcieli przekroczyć granice. Roz- 
W y ponieśli znaczne straty.
ton ę Rzymie wpływ kardynała Mćrodego upada, stronnic- 

ancuskie bierze górę.
ro’ larszalek izby poselskiej złożył 10 b. m. w osobnćj audy- 

królowi, królewiczowi, księżnćj genueńskićj i ks. Cari- 
idzt pierwsze dwa tomy mów parlamentarnych hr. Cavoura,
1 s'| u na rozkaz izb.
żeii,nują teraz w całych Włoszech wielkie zimna. Wszyst- 

-tór górki około Neapolu w nocy z 11 na 12 bm. pokryły się 
stęp em. Z innych stron podobne nadchodzą doniesienia.

i’ MOŁDOWOŁOSZA.
iciei Jassy, 15 kwietnia. Przybywają tu wciąż Polacy szu- 
Wt; schronienia. Wielu z nich nie posiada środków egzy- 
> a i; rodacy dopomagają im z gotowością godną podziwie- 

nawet najzamożniejsi zaledwie tyle zdołali z sobą ura- 
r ażeby żyć jak najskromniej. Rząd ks. Kuzy w miarę 
iu uchwalonych ku temu celowi przez izbę mołdowoło- 
rzychodzi tu w pomoc, a wielu bojarów czynem sprawdza 

ar" ¡tyą swoję dla narodu polskiego przyjmując do siebie wy- 
ie c iśr polskich i umieszczając ich w dobrach swoich w za- 

gospodarczym i t. p. Rumuńskie dzienniki zwróciły
ZV,A na zdatność Polaków do gospodarki. Władze okręgów 

" zan, Dohopoj i Suczawa, gdzie najwięcćj przebywa Pola- 
pośreduiczą. w umieszczaniu Polaków w różnych zawo-

■ '.praktycznych, i wielu krajowców zgłasza się do nich zżą- 
>°111 mi o przekazanie im ludzi zdatnych. W taki sposób szla- 

naród rumuń-ki stara się nieco ulżyć gorżkiego losu

/‘."‘“Podróżni od granicy przybywający powiadają, że Rosya 
)J, iidziia do 60,000 wojska nad granicą bessarabską, która 
,0.’ de tam jest otwartą a nawet jeszcze nie zupełnie uregu- 
y Ło kongresie paryskim z r. 1858.
’2e Książę Kuza" przedłożył sejmowi projekt nowćj ustawy 
a 'niskiej. Robocizny i ciężary poddanych mają być znie- 
,E?’ Włościanie mają otrzymać na własność z gruntów z któ- 
'■ ! odrabiają pańszczyznę, tyle ile potrzeba na wyżywienie

Właściciele dóbr mają być wynagrodzeni przez kraj
™ ia który cel ma się zaciągnąć pożyczka 30 milionów du- 
>trai i. Co pół roku umarzać się mają papiery wydane na tę

^kursem przymusowym.

TUROYA.
fltogród, 8 kwietnia. Za powrotem do Stambułu pana 
te miały się zacząć konfereneye ambasadorów siedmiu 

ó t»w kwestyi klasztorów greckich. Na przedwstępnćm 
iwiiwniu przedstawili podstawę konfereacyi pp. Bulwer 
. U: loustier; podstawa ta usuwała nieuznanie sekularyza- 
:h »P.Bulwer wyraził tylko żądanie powiększenia indemni- 
tret,którą ¡¿ba rumuńska uchwaliła. Przedstawienie Łój za- 

Gi wywołało protestaeye p. Prokesch Osten, posła austrya- 
i pana Nowikowa, posła moskiewskiego. Ci posłowie 

;óra jeżyli, iż mają wyraźny rozkaz od swych rządów nie 
i, p Udziału w żadnych konfereneyach, któreby uznały se- 
'il 1 Wyą klasztorów, krok ten bowiem uważają za spolia- 
Bgld P. de Moustier oświadczył, iż w obec podobnego położe­

ni' sżądać musi nowych od swego rządu instrukcji. Francja 
szki Khy stoją po stronie ks. Kuzy; Austrya i Rosya stanowi 
tórj przeciwny. Prusy jeszcze nie oświadczyły się wyraźnie, 
inil‘hniają gjg tu ßosyj; mówią, że pójdą za Anglią, która
'doi Memo jeszcze czyją stronę weźmie.
.eg« ® tych dniach odbyła się wielka rada wojenna po poprze-

1$ konferencji z p’ de Moustier i p. Bulwerem. Przywo- 
I 6« w nićj bawiącego w Warnie naczelnika wojsk rumelskich. 
mshdzie tćj zdecydowano powiększyć korpus naddunajski 
¡a' łsokcści 50,000 regularnego wojska i odpowiednićj liczby

Ił.
ile Organizują w Albani 40,000 baszybozuków. Ciągle tam

„ statki tureckie z bronią i amunicyą. Omer pasza od- , 
' Unowczo łaski sułtana. Ma on być wysłanym do Ana- 

. «zorem czy rzeczywistą przyczyną tego kroku, ma być 
’ój ludności arabskićj w tamtych stronach, 

się wrowie kozaków sułtaóskich narodowości polskićj po- 
:gl§“ '2amiąr wręczenia adresu w. wezyrowi, w którym proszą 
yć U dnienie ich ze służby tureckićj,' w celu udania się do 
hce; '■ Jenerał dowodzący pułkatoi kozaków sułtańskieb sta- 

»’ aiewłaśeiwem świetle wystawić krok ten oficerów Po- 
.be» ’ lecz w. wezyr okazał się przychylnym ich żądaniu.
¡to’ Wikłania wywołane zbrojeniem się ks. Kuzy, sprowa- 
ty “.^e protestacye pp. Nowikowa i Prokesch Osten posłów 

J Austryi; żądają oni usunięcia ks. Kuzy i zajęcia 
? przez wojska austryackie i tureckie.
.^elnik wojsk południowćj Rosyi, jenerał Kotzebue, do- 
,i2.kiz następujący: Jeżeli Turcy mieiiby wkroczyć do 

wtedy wojsko rosyjskie to samo ma zrobić i wkro- 
11?? trzy punkta: Akerman, Izmaiłów i Chocim. Ofice- 

- , w Besarabii, a maiący familią, winni takową 
"e J " §Ub kraju „w przewidywaniu zajść mogących wy- 

DANIA.
18 kwietnia. Sc bies. Holst. Z tg donosi, że 
żącego tygodnia uda się deputacya stanów holza- 
idynu.
ęgoż dziennika, 250 urzędników z różnych gałęzi 
juych, którzy złożyli przysięgę bomagiaiaą kró­

Dg*

lowi Krystyauowi, postanowili na zjeździe w Wałderze (Neu- i 
miinster) cofnąć swoję przysięgę i donieść o tćm do Kopenhagi i
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Ostatnie wiadomości. I
Londyn, 19 kwietnia. Garibaldi, zbyt znużony uroczy- 1 

stościami, powróci za poradą swego lekarza zapewne w przy- i 
szły piątek do Kaprery.

Nowy Jork, 6 kwietnia. Kongres oświadczył jednogłośnie' 
że nie może uznać, aby na ruinach amerykańskiej republiki przy 
współdziałaniu mocarstwa europejskiego wzniosła sig monarchia.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 19 kwietnia. Wczoraj p. radzca policyjny Roso w ase- 

stencyi urzędników policyjnych odbył nader ścisłą rewizyą w warszta­
cie rękawicznika p. Bartfelda oraz w mieszkaniu jednego z uczniów p. 
Bartfelda, w tymże samym domu. Zabrano podobno jakiś listy, bi­
lety wizytowe i t. p.

— Czytamy w Br. Z tg, że kieey^ w przeszłym tygodniu wywo­
żono z Gniezna do fortecy poznańskimi na 12 wozach 84 więźniów 
politycznych trzymanych w więzieniach sądowych i gmachu pofrańci- 
sżkńskim zabranym na cele wojskowe, kobioty polskie podawały ka- 
idćj parze więźniów po wieńcu; więźniowie przełożyli ręce spólnio 
przez te kwietne okowy. Przy każdym wozie jechało po 3 huzarów 
ę bronią nabitą goto ą do wystrzału. Za więźniami jechała na wo­
zach eskorta piechoty z bronią nabitą. W więzieniach gnieźnieńskich 
teraz znajdowało się po tej wyprawie transportu tylko jeszcze 18 wię­
źniów politycznych, których podobno mają wyprawić do domu po­
prawy w Kościanie, który już nadzwyczaj jest przepełniony. U pie­
karza i właściciela folwarku p. Filhrenrohra stoi 48 koni zabrranych, 
których strzeże piechota. Konie te miały już być sprzedane, ale niht 
niechciał kupić Pomiędzy więźniami deportowanymi na Poznań do 
Kościana, znajduje się 40 polskich ułanów, którzy się przed dwoma 
tygodniami wojsku pruskiemu dostali w ręce.

~ Września, 18 kwietnia. Dziś rano wywieziono pana Rychar- 
skiego z tutejszego więzienia na rekwizycyą pana radzcy Krugera do 
Poznania.

Z nad. Warty, 18 kwietnia. W niedzielę 17 t. m. z rana o go­
dzinie 6tćj zjechał p. komisarz obwodowy z Pobiedzisk do Uzarzewa, 
w asystencyi oficera z oddziałem wojska i żandarmów. Po obstawie­
niu zabudowań gospodarskich i ogrodu wojskiem, również pałacu ze­
wnątrz i wewnątrz, przy czem komunikacyą wszelką przerwali żołnie­
rze w domu tak, iż służącym nawet zabronili pełnić ich zatrudnień 
zwyczajnych, oświadczył komisarz obwodowy p. Żychiińskiemu, iż 
przybył w zamiarze odbycia rewizyi, którą też niebawem rozpoczęto 
od zabudowań gospodarskich, gdzie przyaresztowano krawca, niemogą- 
cego się dostatecznie wylegitymować. Potćm przejrzano wszystkie po­
koje w pałacu, w ogóle od piwnic zacząwszy cż do wieży. Nie zna­
leziono jednakże nikogo podejrzanego, i nic prawem zabronionego, Po- 
czem wojsko oddaliwszy się, w godzinę śpiesznie powróciło, i zabrało 
z sobą jeszcze 5 ludzi bez legitymacyi. W ten sam dzień, o wscho­
dzie słońca, rewidowało toż wojsko wszystkie budynki i mieszkanie 
rządzcy w folwarku Święcinku należącym do Uzarzewa Czego szu­
kano niewiadomo, gdyż rewizya tamże, okazała się bezskuteczną.

Kiszkowo, 17 kwietnia. Dzisiaj rano, jak piszą do Pos Z tg., 
przybył do Małego Ryba» oddział ułanów z dwoma żandarmami, i are­
sztował p. Sawickiego, którego odstawiono do Gniezna. Przyczyny 
uwięzienia nie są wiadome.

Pleszew, 17 kwietnia. Tutejszy urząd ziemiański wydał do bur­
mistrzów i komisarzy obwodowych w .powiecie ogłoszenie, którego treść 
wedle Ostd. Ztg. jest następująca:

„Gromadzenie się kup zbrojnych w niektórych powiatach prowin- 
cyi Poznańskiej wymaga od wojsk rozłożonych w powiecie powiększo­
nej czujności. Zwracam zatem uwagę mieszkańców, że wojsko komen­
derowane do służby nadgranicznej upoważnione i zobowiązane 
jest do wszelkich rewizyi tak wozów, jako tćż ciężarów noszo­
nych, najwięcćj do przeglądania legitymacyi uatraflonych przez 
patrole na drogach osób; dalej, że każdy winien się bez wszystkiego 
poddawać rozkazom widet i patroli, zwłaszcza zatrzymać się na ich 
zawołanie, gdyż wojsko upoważnione jest po trzykrotnem zawo­
łaniu użyć brom palnej.“

— Czytamy o wypadku strasznym, który spotkał w ostatnią nie­
dzielę wieczorem hr. Florencyą Sołtykową w domu jćj przy ulicy Flo- 
ryańskićj. Szczegóły tego wypadku, wedle Czasu miały być takie: 
W niedzielę między godziną 3 a 4 rano hr. Sołtykową zbudziwszy się 
ujrzała przed sobą jakiegoś nieznajomego mężczyznę i zanim zdołała 
się rozpatrzeć przy blasku kolorowej lampki nocnej, już człowiek ten 
rzucił się na nię w chwili, gdy pociągnęła taśmę od dzwonka i począł 
ją dławić. W szamotaniu się z nim spadła s łóżka, a wtedy napast­
nik przyklęknąwszy na nićj zaczął ją bić po głowie pięścią, jakby 
chcąc ją ogłuszyć. Nie straciwszy przytomności, p. Sołtykową udała 
wszakże zupełną bezwładność. Wtedy napastnik wziął kluczyki obok 
leżące i wszedłszy do przybocznego pokoju otworzył żelazną szafkę, 
a jak się potćm pokazało zabrał 1100 tal. pruskich w biletach ban­
kowych najwięcej setkowych tudzież paręset zlr. W chwili gdy otwie­
rał ową szafkę, p. Sołtykową podniósłszy się cichaczem wybiegła za 
drzwi prowadzące do sionki, zkąd można się było dostać do mieszka­
nia służących żeńskich. Napastnik jednak usłyszał szelest wpadł do 
sionki i pochwyciwszy ją z tyłu za włosy, wciągnął napowrót do sy­
pialni i tam zaczęła się na nowo straszna walka między słabą i wą­
tłą kobietą a zdecydowanym na wszystko rozbójnikiem. Powaliwszy 
ją na ziemię, zaczął ją na nowo okładać pięściami i kolanami gnieść 
a sądząc, że już ofiara nie zdoła mu przeszkodzić w dokonaniu kra­
dzieży zabrał pieniądze i podpalił łóżko, rzuciwszy na nie wprzód su­
knie kobiece jakie znalazł pod ręką. Dobrze już płomień ogarnął 
firanki, kotary i muślinowe obicia pokoju, gdy napastnik wyszedł, 
zamknąwszy na klucz drzwi któremi wszedł, nie te jednak, któremi hr. 
Sołtykową schronić się chciała. Po odejściu jego, znalazła p. Sołty- 
kowa tyle jeszcze sił, że wylała na ogień wodę z karafki i umywalni, 
a zawoławszy synka śpiącego w oddalonym pokoju, kazała mu zbudzić 
domowników. Nikogo w domu obcego nie znrleziono; okazało się 
tylko, iź boczna brama domu od przecznicy, która zawsze jest zam­
kniętą, miała odusnięte zasuwy i odłamaną kłódkę. O^ień stłumiono 
do reszty zawezwano lekarzy, a stan chorćj, tak strasznie potłuczonśj 
i zapuchłej nie budzi dotąd obawy o jćj życie i zupełnego dozwala 
spodziewać się wyzdrowienia.

Policya pilnie śledzi sprawcę tćj napaści, i o ile wiadomo, aresz- 
wała dwie osoby, na które pada podejrzenie udziału. To jedno jest 
pewnćm, że sprawca znał dokładnie miejscowości.

— Nadwiśl. podaje sprawozdanie z walnego zgromadzenia To­
warzystwa rólniczego ziemi ebełmińskićj odbytego w Radzynie 8 marca 
b. r. .

Na zgromadzenie to, poprzednio przez pisma zapowiedziane, zje­
chało się, mimo złej drogi na roztopach do GO członków, a zgtosiło 
się z okolicy Radzyna n8jwię:ej małych po.iedzicieli obywateli wło­
ściańskich 28, którzy na członków ¡przyjęci zostali. Posiedzenie od­
bywało się w przytomności 3 urzędników policyjnych pod osłoną 
wojska, które naumyślnie na dzień ten do Radzyna przysłano. Skoń­
czyło się wszystko jak najspokojnłćj, a wojsko wkraczać nie miało po­
trzeby. Prezydujący p. Śląski zdał sprawę roczną z czynności Towa­
rzystwa, następnie sekretarz p. Danielewski w zastępstwie kasyera 
stan kasy wyłożył. Towarzystwo liczyło członków 168, z roczną 
składką 333 tal. Wpłynęło dotąd za wszystkie lata 365b, tal; po- 
zostaje zaległości 301'/, tal. Wydatku było dotąd 70 tal., a jest w ka­

sie 235 tal. Kosztem i przy pomocy Towarzystwa urządzono u kilku 
nastu wfościau gospodarstwo wielopolowo. Dwóch uczni gospodar­
czych jest pod jego opieką, a to takich, którzy dostatecznćm wy­
kształceniem gimnazyalnćm s j zdatni do zwiedzania akademi gospo­
darczej. W upłynionym roku 18G3 odbyło Towarzystwo cztery walne 
zgromadzenia, mianowicie 27 stycznia w Chełmży, 5 maja w Wąbrze­
źnie, 21 lipca w Chełmnie, ló października w Chełmży. Zarząd oso­
bno i częściej miewał zebrania. Liczba członków powiększyła się 
w upłynionym roku o 81. Rozpraw czytano na walnych zgromadze­
niach 9. Na walnćm zgromadzeniu niniojszćm w Radzynie czytał p. 
Kobyliński obszerną a gruntowną rozprawę p. t. ,?W jaki sposób naj- 
korzystnićj i najtanićj utrzymywać bydło na stajni przez zimę?' - Roz­
prawa dała powód do długićj dyskusyi, w której ze wszech stron 
brauo udział. Prezydujący zwrócił uwagę na to, żo Towarzystwo roz­
prawy swoje ważniejszo w Na d wiś laninie i Przyjacielu Ludu 
zamieszczać myśli. Zawezwał następnie p. Działowskiego z Działowa, 
aby dawniejszą rozprawę swoją o uprawie roślin okopowych ku temu 
przysposobił. Zwrócił również uwagę członków na to, że Towarzy­
stwo dopomaga gminom uboższym do zakładania czytelni parafialnych. 
W takim razie należy się zgłosić do zarządu na ręce p. Danielew­
skiego. Niemnićj zapytano się włościan przytomnych, czyby nie chcieli 
korzystać z pomocy Towarzystw przy zaprowadzeniu u siebie wielo- 
polowego gospodarstwa? Komisya wybrana ku temu na powiat 
grudziądzki, składa się z pp. Rybińskiego z Dębieńca, Sętkowskiego 
z Grutty i Sampławskiego z Wymo8łowa. Pragnący poprawy gospo­
darstwa do p. Rybińskiego w Dębieócu zgłosić się winni. Posiedzenie 
zakończyło się o godzinie 4 z południa, poczśm nastąpił wspólny obiad 
składkowy.

— Legenda. Tyg. 111. w ostatnim numerze podając ciekawą 
wzmiankę historyczną o kościele katedralnym w Chełmnie, mieście po- 
wiatowćm obwodu kwidzyńskiego, dawnćj stolicy ziemi chełmińskiej 
przytacza dość poetyczne podanie miejscowe, wiążące się z założeniem 
tegoż kościoła odnoszonćm do pierwszćj połowy XIII wieku. Po obu 
stronach portyku w wspaniałej facyacie 2budowanćj w stylu gotyckim, 
wznoszą się dwie wieże do dziś dnia jeszcze nieukończone, jedna 120 
stóp wysoka, zaopatrzona ostrosłupem, diuga mało co wyższa od skle­
pienia nawy kościelnćj. Budowniczy] pizyrzekł wykończenie koś iola 
na czas oznaczony, widząc jednak iź obietnicy dotrzymać nie zdoła, 
zmuszał robotników do pracy w niedzielę i tym sposobem rzeczywiś ie 
ukończył budowę na teimin. Już lud tłumnie zgromadził się na po­
święcenie kościoła, gdy nagle wszczęła się okropna burza, nad ko­
ściołem ukazał się anioł z gorejącym mieczem i zapalił dopiero co 
skończoną wieżą, a gdy wzięto się powtórnie do jćj odbudowania 
znowu ją piorun roztrzaskał. Widząc w tern palec boży, zaniechano 
już odtąd daremnćj pracy i wieża pozostała taką, jak dziśją widzimy. 
Podobna nieco do powyższej cudowna legenda łączy się także z za­
łożeniem w tym również czasie bo w r. 1248 sławnej katedry ko- 
lońskićj.

— Dwupiętrowe wagony trzeciej klasy, weszły od niedawna w uży­
cie na niektórych kolejach, osobliwie w Indyach Wschodnich. Dolna 
część wagonu takiego mieści 70, górna 50 podróżnych. Siedzenia są 
wzdłuż ścian urządzone, tak że podróżny może się oprzeć o ściany. 
Pomimo znacznćj wysokości, leży punkt eiężkości prawie tak głęboko 
jak w wagonach zwykłych. W krajach, gdzie najwięcćj idzie o ró- 
wnóczesny transport bardzo wielu osób i w których 95 procent po­
dróżnych trzecią jedzie klasą, są wagony urządzone na sposób indyjski 
nader korzystne.

— Według ostatniego spisu dokonanego w Irlandyi w r. 1861 
z 5,789,967 mieszkańców tylko 1,105,536 mówi po ersku t. j. dawnym 
językiem celtyckim. Z tćj liczby zaledwie 163,275 rozumie tylko po 
ersku, większa zaś część, bo 942,261 mówi także i po angielsku. Trze­
cia zaledwie część tych, którzy tylko po irlandzku mówią nie docho­
dzi do lat dwudziestu, a 3000 tylko zamieszkuje okręgi miejskie, ję­
zyk celtycki tak w Irlandyi, jako i w Anglii (Wallis) i Szkocyi, po­
woli ustępuje z ust ludu, do czego przyczynia się tćż nie mało przy­
musowe kształcenie dzieci w szkołach, w których wykładowym języ­
kiem jest angielski.

Wiadomości literackie.
— Zeszyt kwietniowy Biblioteki Warsz a w s k i ć j mieści: 

Co znaczyła i gdzie była Ukraina , przez J. Bartoszewicza. — Popu­
larna poezya w Anglii. Kronika paryska literacka, naukowa i ar­
tystyczna. — Roczniki teatru narodowego z czasów Księstwa War­
szawskiego, przez K. Wł. W — Czarnogóra, przekład dz.eła p. Henri 
Delarue. — Poezya: Pieś.i Hejnego przez Prusinowskiego.— Kronika 
literacka. — Rozmaitości. — Kronika bibliograficzna. — Wiadomości 
literackie.

Przy dzisiejszćm dalszem ciągnieniu 4 klasy 129 król, loteryi kla­
sycznej, padly 4 wygrane po 2,000 tal. na nr 1695, 10,874. 94,144 
i 94 451.

43 wygranych po 1000 tal. na numera 286 983 1,856 3,315 3 421 
13,250 14,320 19,176 24,734 27,941 28,515 32,661 35,699 36,050 39,948
41,185 41,675 42,459 43,008 45,442 51,564 53,888 54,1j9 58934 59,913
62 550 63,211 63,643 64,046 65,164 68,139 68,987 72,493 72,941 73,118
79,545 81,063 81,543 87,111 87,805 89,315 93,177 i 93,367.

54 wygranych po £00 tal. na nra 1,538 5,033 10,049 13,084 1 5,317 
15.715 17,401 17,559 23.850 24,870 26,419 27,811 28,153 29,409 31,143
31,900 31,963 34,091 35,037 36,028 36,307 36,801 40,239 41,082 41,710
42,205 45,523 45,717 46,325 46,816 47,977 '48 922 50,410 53,388 55,700
55,778 56,964 65,236 66,435 67.610 72.704 73,606 75,467 76,946 81,079
84136 84,368 85,729 85,.)15 86,428 87,692 88,330 88,686 i 94,170.

82 wygranych po 200 tal. na nra 748 1,569 1.639 5,233 5,498 
6,463 7,467 7,626 8,579 9,644 10,-228 10,541 10,658 11,883 12,157

12,822 14,541 16,024 16,381 IZ,247 17,785 17,838 19,651 20,249 21,121
25,026 27,493 28,853 29,075 30,139 32,786 33,934 33,985 34,037 34,802
35 059 37,842 48,089 41,505 41,997 42,838 44,075 44,466 44,891 45,096
45,222 45,527 48,531 49,383 50,264 50,839 53,957 54,9 U 57,427 57,815
58 690 61,3*9 64,561 65,335 66,766 66,831 67,706 69,205 70,620 74,467
74 984 76,103 77,511 78,613 79,515 87,253 83,600 89,319 90,330 90,733
91,165 91,880 93,071 93,105 93,546 i 94,258.

Berlin, dnia 16 kwietnia 1864.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania.
Dnia 19 kwietnia.

BAZAR, Wł. dóbr Chłapowski z Czerwonćj wsi, hr. Bniński z Szamo­
tuł, Stablewski z Szlachcica, Suchecki z Kr. Polskiego, Stablewski 
z Chaław, Sfawoszewski z Ustaszewa.

! HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z Bednar, obyw. Wiśniewski 
i kup. Kollat z Miłosławia.

j STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Baszczyński z Gra­
bowa, Dziębowski z Gałązek, Mitkowski z familią z Macewa, hr. 
Skarbek z Bielska, maszyn. Dietrich z Landsberga, oficerowie Pan- 
nitz, Klinicki, Auer z N. miasta, Menshausen z Żerkowa, dr Schmundt 
z Bernstedt

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Tempeihoff z Dąbrówki 
Sperling, kapitalista Kamiński z Kikows, handlerz Schwarzkopf 
z Magdeburga, kupcy Selle z Bremy, Sust z Wrocławia, Krttger 
z Hamburga, Fiattow, Schwabach, Gutkind, Reimann i dyr. Henkel 
z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Behrendt z Szczecina, Landsberger 
z Wrocławia, Raphaeli z Berlina, Fiiesheim z Lipska.

HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr hr. Arco s Wrączyna, Kozłowski 
z Ułanowa, kapitalista Soboski, prób. Sobeski z Duszna, kupcy 
Meyer z Poczdamu, Reichenberger z Borlina, guwern. panna de 
Batty a Barda.



4
HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Hoffmeyer z Złotnik, Grąbner z Ber­

lina, in«p. Busse ze Sliwna, kupcy Menzel z Wrocławia, Nólkeu 
z Berlina.

—Vn-% *>• Pt Wypow

Wiadomości łiandlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 19 kwietnia.
„ Zyto: znacznie wyiśj, na kw., kw.-maj i maj-czerw. 31'/,, czerw.- 
lip. 32'/,, lip.-sier. 33ł„ sier.-wrz. 34% tal. pł. Okowita: lepiój, 
wyp. 9000 kw., na kw. 14, maj 14%, czerw. 14%„ lip. 14’/.. 
sier. 15, wrzeń 15«/,tai. pł. ” F

Berlin, 18 kwietnia. Pszenica: 100 int w Eiąjsou: 47—58. 
tal. pł. wedle jakości. Żyt o; 82—83 funt. 35'3, na odstawę wio­
senną 35-’/«, maj-czerw. 35'/,—%, cserw.-lip. 36%-’/,, lip.-sier. 
37’/,—’/,, eier-wrz. 38'/,—’/„ wrz-paź. 38’/,—’ 39 tal. pł. Ję­
czmień: 17Ś0 funt, wielki 27—33 tal. pł. Owies: 1200 funt wmiej- 
scn 22—23'/,, na odstawę wiosenną 23*/«— maj-czer. 22’/,—
*/». ezerw.-lip. 23'/«, lip.-sier. 24 pł., sier.-wreś. 24% żąd., wrz.-paid. 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 36-4S tal. pł. Rzep: 
88—90 tal. pł. Rzepak: 84—86 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 
font bez beczki w miejscu 11%, na kw. i kw.-maj 11'/,,—%, maj- 
czer. 11',—"/,„ czerw.-lip. 11%, lip.-sierp. 12, sier.-wrześ. 12'/,, 
wrz.-paźdz. 12'/,—«%, tal. pł. Olej lniany: 100 fant, bez beczki----------r—------------  ,sv „„„ p,. izisauj. Z W mm, uci uetzill

w miejscu 14 Ul. pł. Okowita: 8000°/, Trall. w miejscu bez 
boczki 14%—’%,, na kw. i kw.-mąj 14’/,—%—"/,„ maj-czerw. 
14%—15 czer.-lip. 15%-%, lip-sierp. 15%—%, sier.-wrz. 15” „

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział pierwszy, 
dnia 5 marca 1864.

Dobra szlachecko rycerskie Błociszewo z 
folwarkiem Barbarki oszacowane na 85241 tal. 
23 sgr. 5 fen. wedle taksy mogącćj być przćj- 
rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun­
kami w registraturze ma być dnia 21 paździer­
nika 1864 przed połnd. o godz. 11 w mićjscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele którzy dla pretensyi realnój 
nie okazującćj się z księgi hypotecznśj zaspo­
kojenia z ceny kupna poszukują, winni się z 
swoją pretensją do sądu zgłosić.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel realny par- 
tikularz Antoni Wieczorkiewicz dawnićj w Bo- 
nikowie, zapozywa się na ten termin. (922)

Przy zbliżającój się porze roku, w którój 
urzędnicy gospodarczy zwykle zmieniani by­
wają, zawiadamia się panów posiedzicieliii dzier­
żawców dóbr, będących jak i nie będących człon­
kami honorowymi Towarzystwa, iż w biurze 
naszćm (Barlebenshcf No. 1) wyłożoną jest 
księga urzędników gospodarczych, a mianowi­
cie rządzców dóbr, ekonomów, sekretarzy, ka- 
syerów, gorzelanych, pisarzy i t. d., którzy są 
członkami Towarzystwa naszego, a poszukują 
Błużby dla siebie już teraz, lub od św. Jana rb. 
Zaświadczenia ich ze służb poprzednich, przed­
łożone być mogą w biurze, lub na żądanie 
przesłane zostaną do miejsca zamieszkania 
chlebodawców. Spodziewamy się, że te za­
świadczenia zadowolnią wszelkie wymagalno­
ści, a zarazem zwracamy na to uwagę, iż cel 
Towarzystwa tylko przez to osiągniętym być 
może, jeżeli potrzebujący urzędników gospo­
darczych, takowych z członków Towarzystwa 
wybierać sobie będą.

Poznań, dnia 6 kwietnia 1864.
Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznań-

[1309] skiem.

Donosimy, iż kasa główna Towarzystwa 
naszego znajduje się teraz na ulicy Frydery- 
kowskiój No. 22.

Poznań, dnia 18 kwietnia 1864. [1312]
Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych W. X. Poznańskiego.

Gorzelany, kawaler, wolny od wojskowości, 
opatrzony dobremi świadectwy, i uczony go­
spodarz, szuka miejsca od św. Jana, Zbąszyń, 
poste rest. J. D. [1143]

KUKS GIEŁDY W BERLINIE 
dnia 18 kwietnia 

Pzffcry praski« | %|M“>1| Fta’
Połycz dobrow..... |4*/, | —
— rsgd. 1859....6
— 50, 52 konw.'4%
— 54, 55,57,59 4%
— 1856...............|4’/,
— prem. 1855 ....¡3%— prem. 1855.... = 3% 

Obiigi dług. skarb? 8%
— Marchii..........3'/,

Listy aast. March 
— Pro» Wsch

— Pomor............

— W.Ks. Pozn...
— ------- (nowe
— - - — (nowe 
-Saisine....,
— gwar. B...
— Prus Zach....

38«/;
4
3’/.
4
4
3%
4

94%

100 
105% 

! 95 
100 
100 
123% 

90 
88% 
89% 
84%

88’/,
98’/,

95%
93

84%

żyta,'200,000 kwart okow’ity i'’l80o’ cent, owsa 1"’060 Cent‘
Wracający z Lipska sukiennicy zakupili mniej więcej 2000 cent, 

wełny gatunku średniego i wybornego po GO —70 tal. Ceny trzymają 
się na dotychczasowej wysokości, a skład obliczają na 18—20“““
centnarów. 1

.000

Wrocław, 18 kwietnia Na targa:

pBzenisa biała
„ iółta
Żytp
Jęcznusó
Owi-.a
Groch

pigkua łrod. połled
sgr. śgr. igr.

66-68 64 67-60
62-63 60 57—59
41-42 40 89
35—37 33 £0—81
28-29 27 25—26
45- 47 42 38—40

—32. Jęczmień: 27—28, Owies: 23—24, Groch: 32-85 JK1 
en „?a„ 8'ełdzie. Pszenica: słabo, 85 fan. żółta, w mir»"1 
52,83—85 funt.żółtana odstwios. 53 pł, maj-czer. 53% żąd. a* c# 
lip.-sier. 55’/,—56—55'/,, wrześ.-pażdź. 57—’/,—57 tai w 1 
wyżśj, w końcu niżśj, 2000 fant w miejscu 33-'/,, na o£ u 
senną 33%—%, maj-czerw. 34—33%, czerw.-lip. 35, li,% ,1. 
35%, wrze.-paźd. 37'/,—37tal. pł. Jęczmień: 70 funt, w •

nisuunj. AUU-----A <JO —ICO Zu iOU Hll.DrnilO.

Rzepak: 198—188—178 sgr. za 150 fht. brutto.
Rzep latowy: 168—158—148 sr. za 159

Na gi ełdzie. K oniczy na c ze rwo n a: trzyma się dobrze, 
' 9/f—dL średnia 11'/,—12%, wyborowa 13 najpiękniejsza 
’ e ■* taL pł‘ Ko“'czyna biała: dobrze, pośled. 10—12, średnia

¿3—15, piękna 15'/,—16, najpiękniejsza 16'/,—17 tal. pł. Żyto: 
f. ooJ!1’ Si“® na kw i kw.-maj 32’/,, maj-czerw. 83, czer.
Bp. 33% 34, lip.-sier. 34%—35, sier.-wrz. 36 tal. pł. Pszenica: 
na kwieć. 48% tai. pł. Jęczmień: na kw. 83 tal. żąd. Owies: 
na kw. i kw.-maj 87% żąd., lip.-sier. 39%-40% tal. pł. ' Rzep:

Rządzca gosp., kawaler, Polak, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, który zarządzał 
większemi majętnościami, opatrzony w dobre 
rekomendacye, poszukuje od św. Jana r. b. 
miejsca. Trzemeszno Z. Z. 157 poste restante 
franko.____________ [1254]

Dwóch uczni poszukuje cukiernia
Teodora Jungcka,

[1313] vis a vis hotelu Paryzkie/o.
Ucznia potrzebuje cukiernia

•Ï. Nawrockiego,
[1315] plac Wilhelmowski 8.

Z powodu świąt będzie handel mój w czwar­
tek, dnia 21 b. m. i dni następnych zamknięty. 

[1307] S. Calvary.
Oświadczam niniejszćtn, że od dnia dzisiej­

szego żadnych długów za panią Walentynę 
z Zychlińskich Twardowską, żonę moją, nie 
płacę.

Kobylniki p. Szamotułami, 20 kwiet. 1864. 
[1314] Teodor Twardowski.

— Obiigi 250 n..
Scay. 5 poty. Stlegi

łcay. poS. angfal
Polak, obiigi skarb
— Gert. A. 300 al.
— — B. 200 sł.
— Lis. g. n.wB.S.
— Ob. citk. 500 s.

Pieniądae.
Frydrychsdory...
Lnjdory................
Złota, fani cel.. 
Srebra — dito.. 
Saskie bil kas... 
Niem. bankn...... .

— płat w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil bank. 
Dick bank, od wek.

p05
Jsie
,B»e

12 tal. cł. Okowita: dobrze, wypow. 12,000 kw , w rnipio, 
kwieć, i kw.-maj 14—',«, maj czerw. 14*-«, czer.-lip. 14‘, 
14"/„ tal pł. GO

Ponieważ nie nftrUfitrło noinnwewi owArroniŻcM. ’
handlowe

Ponieważ nie nadeszły dziś najnowsze szczecińskie > \ 
idiowe, dajemy dawniejsze. »'•
Szczecin, 18 kwietnia. Na targu. Pszenica: 47-5?

O ____. nn r«ił w n. . z-. . ___ *1 1

Ug

37 tal. pł. Owies: 50 funt. 22'/,—"23, 47-50 funt. na„ 
senną 22%-23 tal. pł. Groch: w miejscu 84 tai. pł^oOi 
piowy: dobrze, w miejscu 11% żąd., na kw.-maj 11'/., »„«mi 
ll"/„ Ul pł. Olój lniany: ¿a k^.-maj 14% UL płT 
trzyma się, w miejscu bez beczki 14%—%, na odstaw« 
kw.-maj i maj-czerw. 14% czer.-lip. 14’/,-%-%,, (¡D%, 
wrz.-paź, 15'/, taL pł. Zaineld. 50 węcpli pszenicy, 150 w, r 
150 węepli owsa. '

Bydgoszcz, 18 kwietnia. Pszenica : 120—135 fat,
(81 fiut. 24 łót.—83 funt. 24 łót. wagi celnśj 1 o'' 
128-130 fat. 43—45, 130-134 fa. 45—48 Ul. pł. lClf 
dmejsze o 5-8 UL niżśj. Żyto: 118-139 fat, (78 ft 
81 fat. 25 łót.) 27—28—30 tal. pł. Groeh: do gol 26 i 0 
paszę 24-26 Ul. pŁ Jęczmień: wielki 24—-26, drokn ¡»t 
tal. pł. Owies: 18—20 tal. pł. Okowita: 8000% Trall,

Upraszam Panią, którój mój zegarek sre­
brny cylindrowy, na cyferblacie liczbę szóstą 
ma uszkodzoną, do aserwacyi w marcu r. b., 
przed świętami Wielkanocnemi, oddałem, aby 
mi takowy do Lud. Dąbrówki pod Rogoźnem 
odesłać raczyła, albo doniosła, komu takowy 
oddala. [1316] St. Sobieralski.

Doniesienie.
Majętność Smoguleckawies’ w powiecie Szub- 

skini, departamencie bydgoskim, pod miastem 
Gołańczą położona, ma być od św. Jana r. b. 
aż do tegoż czasu 1874 z wolnój ręki w dzie­
rżawę wypuszczoną i to przez publiczną licy- 
tacyą wiecćj dającemu. W tym celu wyzna­
czony jest termin na dzień 14 maja r. b. o go­
dzinie 10 z rana w biurze dominialnóm w Smo- 
guleckiój wsi odbyć się mającym. O warun­
kach tójże dzierżawy w tómże biurze każdego 
czasu od 24 m. b. dowiedzieć się można.

Smogulecka wieś pod Gołańczą, dnia 18 
kwietnia 1864.

[1305] Dominium.

pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi,. - - ’ X-------- --------• • - 7
zapisywać można w znaczniejszych księgarniach i na wszystkich urzędach pocztowych w Pań­
stwie Pruskićm, w Królestwie Polskióm i w Galicyi. Przedpła ta kwartalnawynosi 1 tal. 
Ekspedycya Zienranina przy Wrocławskiój ul. Nr. 9. (1072)

Piszą z Hamburga:
Hoffa piwo z wyskoku słodowego, wyrobu piwowarni królewskiego nadwornego dosta-

wiacza p. Jana Hoffa w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska No. 1, a które tutaj w Hamburgu za­
szczytnie jest znane, znajduje w pismach tutejszych silnych apologetów. Zwracamy uwagę czy­
telników naszych na numer niedzielny naszego Intelłigenzblattu obejmujący anons, który się co 
do nadzwyczajnych skutków tego napoju odwołuje do zeznań 63 lekarzy paryzkich (pomiędzy 
któremi się istotnie kilka znakomitości znajduje). Atoli niepotrzeba nam zwracać się ku brze­
gom Sekwany, aby się zapewnić o owych wielkich skutkach, które wyskokowi Hofla, że tak po­
wiemy, niezrównaną sławę jednają. W pobliżu już naszćm znajdujemy owo dobro, i niepodobna 
nam me zwrócić uwagi na kilka przypadków, które w czasach nsjnowszych ważnemi są momen­
tami świadczącemi o dobroci Hoffa wyskoku słodowego. Wymieniamy najprzód pana Jacobi 
w Altonie, naczelnika biura telegraficznego, z którym obeznaliśmy się dopiero skutkiem naj­
nowszych wypadków politycznych, męża, o którego wiarogodności i uczciwości nikt powątpiewać 
nie może, i który w pismach altońskich publiczne składa uznanie co do uleczenia swego wyni­
kłego skutkiem użycia rzeczonego wyskoku. W Hamburgu wymienić przedewszystkiem należy 
zaszczytnie znanego tenorzystę pana Brunnera, który niedawno temu na głosie swoim doznał 
skutków nadzwyczajnych tegoż wyskoku. Jak wiadomo, należy p. Brunner do rzędu owych 
rzadkich śpiewaków, którzy nigdy chrypki nie dostawają; mocne dokuczliwe zaziębienie, jakie mu 
dolegało w zeszłym miesiącu, nie dało się mimo użytych najrozmaitszych lekarstw usunąć. 
Wszelkie zabiegi pozostały bez skutku. Dopiero gdy p. Brunner wpadł na myśl użycia wyskoku 
słodowego i rzeczywiście ją wykonał, udało mu się wkrótce usunąć owo uporczywe zazięb:enie 
głosowi zaś swemu przywrócił znowu dawniejszą jego dźwięczność i siłę. Oba te wypadki nie 
są reklamą, bo referent u obu bierze oa siebie poręczenie za ich prawdziwość. (1304)
| */, |ł«a«e | pl>«.

82
82
93'/,
91
76’/,
90

79
88J,

113«,,
110’/,
460

29
99%

99%
88%

5%;
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Nauczycielka, Polka, posiadająca a 
ko kształcenia panienek, znająca ora; , 
dnie teoryą muzyki, szuka umieszczeń ',°p 
lub od św. Jana. Bliższą wiadomo# li 
ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

HOTEL WIENEJ
w Wrocławiu,

Graupen - Strasse No 7/8. 
Znany od lat dawna, poleca się szar 

publiczności nowo wybudowanym Hots 
dla pojedynczych osób, jak dla familii, , 
rychłćj usługi i przystępnych cen zna i 
język polski.

¿tí

Dobre i tanie deszczochrony i pici 
sprzedaje A. Apolant, ulica U»1' 
Reparuje i pociąga także parasole wsa " 
rodzaju.

Syrop z nadfosforaif
(d’hypophospite) Wapna. 

Przygotowany przez pp. Grimault et G 
dwornych aptekarzy księcia Napoleom 
słabości piersiowe, uporczywe kas;'

i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lek 

uśmierza najuporczywszy kaszel, kołlo 
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzę« 
i nieocenione sprawia skutki w cierpienii 
chotników. Działanie tego syropu ai 
i łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pt 
wpływem potnienie nocne ustaje i 
wkrótce odzyskują zdrowie, czerstwość i 
formalną.

Dostać można w Poznaniu w aptece 
Elsner^

[1111]___________ ulica Wrocławs

Nasienie olbrzymich burak
znane z wybornej jakości (żółte Pohla), 
no 5 tal., mecke nn hi sczr snrypdaiepo 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje 

[193] Karól Helnze w K
Dominium Nadborowo pod Kcynią

sprzedaż młode barany peM 
Negretti. [1310] F. Saengf

Dominium Tarnowo pod Kostrzyn* 
na sprzedaż:

macior GO, 
skopów 50, 
jarlaków 91.

Wszystkie są zdatne do chowu, 
mogą być odebrane.

Dolao-B«L Marah ..| « 
Dolno-Bil kol poi. 4

— pierwot...... »
¿“ółn. hrytl-Wilh.. 4 
Górno-Szl A. i C. 3%

— Litt B....... 3%
Opol-Tarnowic.. 
St&regr.-Pora...

I % I pł«).
95%
69’/,

4
3%

63
156%
142
70

10O

— rent Marsh..
— Pomor.........-
— W. Ka. Pora. 
— Pr. Ws. i Zach 
— Nadreńskie...
— Saskie...........
— Szlgskie.......

Papier/ ssgnnicas«.
Austr. m tali.......
— Poł. naród...

94
97%
97%

97
97%
98%
99’/,

64%, 
72

Ahe?« ktltł lelar.e7
Berna- Anhslt
Berlin-Hamb........
BerL-Póczd.- Magd 
Berl-Sscsecia.... 
Wrocl-Freih.......

Braeg-NIalde......
Koilo-Bogamfa 
Koźlo pierwot.....

85

168S
139,1
197%
141’/,
130

■A

Ale;« b»nk. 1 kreł/t. 
BerL btow. hs».... 
Beri. To w. hand., 
Gdańsk i bank prro 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw.
Banów, dito.........
Królew. dito.........
Lipsk. Btow. kred 
Magd. bank, pryw 
Pomor. bank rycer 
Pora. bank. prow. 
Prusk. udz. bank. 
3al$sk. Stów, bank

120

i
<%

60%
90'/,
94%

Aleje praemjiiewt 
Beri. fab. kol iel 
Minerwy Sziąskićj
Concordia..............
Magd. aasek. ogn. 
Obllg. a praw, pierw. 
Bsrl-Anbalt..........

4
4
4
4
4

U

99

76

96

' I 97%

«19 
102 %| 
102’/ 
5,93

102%

95
95

130%
103’/,

102

3ł5

4%| - ¡100’/,

Berl-Hamb....
—- 11 Em...__

Berl.-Pocx.-Mag. A
- Litt. CZ?....
— Litt. D........

Berk-Szczecin.......
- IL Ern..........

Kciio-Bogomin....
— HL Em.......

Dolno-Szl.-March..
- konwen........
- — 131 ser..
- — IV ser..

P61n.-Fryd-Wilh... 
Görn.-Szl. Litt. A

— Litt B.......
- Lit D...........
- Lit E,..........
- Lit F...........

Starogr.-Pozn..../..
- IL Em..........

I 7, I «s1«”' pi*8

<7,

í’4

4%
4
4

95

92«

4%
4
4

4%
4
4
3%
4
3%
4%
4
4%

96
95%

99’/,

96%

90'

95%
93'/

100

84,/*
95
82'/,

100%

99%
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 

dnia 18 kwietnia.
Papiery i pienigłat.
Dukaty..................
Erydrychsdory......
Ltfidory.............. ..
Polskie bil. bark..
Anst. banknoty....
Nowa Waluta Ans:
Wrocł. obi miejak.

Poznań, list z&st,
— nowe..........
— nowe..........
— Listy Rent..

Szląskie Ust Zast
— nowe Lit A
— nowe...... .
— Lit B.........
— Lit. C..... .
— Listy Rent. 
— ObUg. prow.

Polskie Listy Zast.
— nowe Emis, 
— ObL skarb. ...

obL cząstfc. ń 500 zł. 
Austr. poiyc.z na 
Minerwy akcye.... 
Szląski bank........
— tow. assek.og.

Akeye Salgsk.kel.iel. 
Freiburg............... .
— now. Emis... 

— obi zprawpier.

I •/, J >Vmu I ptn
l»7.
4
3V.

»V.
4
4
4
4
4
lv'

95%

95%
93%

100’/,

100
99%
79%

71%
27

129'/,

95

96

1ÎÔ’/,
GómoSzl. LitA.iC 

LitB.............
— obi z pr. pierw.

. Lit D 
Lit. E

OpoL Tam...........
Roźlo-Bogumin

4%
3%
4%
4

3%
3?

4

156%
141%
95%

69'/,
60

Bedaktor odpowiedzialny i wydawca v zastępstwie: Sieiépan JaikolakŁ — Nakładem i e«riwEkaí5”Lndwik» Merabac It a w Poznaniu,

— obi. z pr. pierw
Listy zast gal now. 

z kup. w. austr.
Listy zast gal star, 

kup. w mon. kr.
KURS 8T0W. KUP. w?® 

dnia 19 kwietni*
Pozil List, Zast.
— nowe...............
— nowe...............

Pozn. list Rent..
— akc. bank, prow
— obi prow.......
— obUgacye pow
— obL meLObry
— obiigi pow.....

— obi miej H.Em 
Prusk. obi. skar..

— poły, skarb...
— dóbr. poły....
— poł. skarb.....

— poŁ z prem..
Sz. list Zast..........
Zach. Pmsk..........
Polskie...................
Gómo-szl akc. k. ł
— obLzpr.pier.E

Star-Poza ak. k. i. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank.

101

87'/,
4
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